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BR.0012.4.10.2016

P r o t o k ó ł Nr 29/16

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, 
odbytego w dniu 7 października 2016 r. godz. od 1010 do 1135
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu:

1) Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2) Bogdan Kuffel

3) Stanisław Kowalik

4) Maria Sulima Sułkowska

5) Bogdan Marcinowski

6) Joanna Warczak

7) Kazimierz Drewek

8) Renata Dąbrowska

9) Leszek Pepliński

Członkowie Komisji nieobecni:

1) Kazimierz Jaruszewski

- usprawiedliwiony 

2) Edward Gabryś


- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 11 członków, obecnych było 9 członków, 2 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta 

2) Mirosław Janowski
- Przewodniczący Rady Miejskiej 

3) Jarosław Rekowski
- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska

4) Jacek Domozych
 
- Dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego

5) Jan Burglin


- projektant

6) Radosław Osiński

- portal internetowy chojnice.com

7) Monika Szymecka

- portal internetowy chojnice24.pl

8) Ramona Wieczorek
- redakcja „Czasu Chojnic”

9) Jerzy Erdman

- telewizja internetowa chojnice.tv

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Pan Antoni Szlanga, stwierdził quorum, powitał członków Komisji i gości oraz przedstawił następujący porządek posiedzenia:

1) Opiniowanie programu budowy i remontowania ulic oraz ich projektowania, 

2) Opiniowanie nowelizacji uchwały Rady Miejskiej w sprawie gospodarowania miejskim zasobem mieszkaniowym,

3) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad. 1

Przewodniczący Antoni Szlanga – przystępujemy do realizacji punktu pierwszego, czyli sprawa, ogólnie rzecz mówiąc, programu ulicznego. Jest propozycja ze strony Wydziału BI, żeby rozpocząć od sprawy, która jest integralną częścią tej budowy, mianowicie realizacji planu programu robót dotyczącego gospodarki wodami opadowymi, gdzie referentem byłby Pan Jan Burglin, i wówczas przystąpić do tego dalszego punktu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – a ja bym prosił, żebym ja mógł przedstawić propozycję budowy nowych ulic osiedlowych, bo to jest osobny pakiet, a to byłaby druga część, jeżeli Pan Jan by się nie pogniewał. Ja zajmę 10 minut.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – dobrze, czyli udzielam głosu Panu Burmistrzowi. Bardzo proszę. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – temat, który chcę Państwu przedstawić, mógłby być nazwany w taki sposób, że jest to „Program budowy dróg osiedlowych do roku 2020”. Odbyliśmy w Ratuszu spotkania, niełatwe, ponieważ moi dyrektorzy posiadając bogatszą ode mnie wiedzę, głównie techniczną i merytoryczną, no studzą pewne zapały z jednej strony, a z drugiej strony realnie patrzą na możliwości. I te możliwości i uwarunkowania często są nieznane mieszkańcom poszczególnych ulic, którzy postulują o ich szybką budowę. Wstępnie złożyliśmy taki program budowy dróg osiedlowych do roku 2020, uwzględniający różne aspekty techniczne i inne związane z budową ulic. 
Proszę Państwa, w roku 2017, bo w ten rok wkraczamy po realizacji zadań drogowych w tym roku, które są zrealizowane, głównym zadaniem inwestycyjnym byłaby modernizacja ulicy Człuchowskiej do Topoli. To Państwo wiecie, iż jest to schetynówka, którą zgłaszamy, ona ma kosztorys około 5,4 mln zł. Jeżeli otrzymamy dofinansowanie ze schetynówki, to w budżecie musimy znaleźć 2,7 mln zł. Jeżeli nie znajdziemy dofinansowania ze schetynówki, możemy starać się o dofinansowanie budowy ścieżek rowerowych z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska w formie pożyczki umarzalnej w 30 %, jeżeli takie narzędzie będzie funkcjonowało w przyszłym roku w pakiecie Wojewódzkiego Funduszu. I to byłoby zadanie priorytetowe. Myślę, że co do celowości jego realizacji jesteśmy zgodni, bo wielokrotnie były postulaty, i Państwo też akceptujecie. 
Teraz tak, patrzyliśmy na projekty, które mamy i projekty, które trzeba wykonać. I są trzy projekty, to są odcinki Nowotki, jeszcze po starych nazwach – Nowotki, Krasickiego, Sawickiej, które mamy zaprojektowane. Sawickiej wchodzi w program poprawy gospodarki wodami deszczowymi, natomiast Nowotki i Krasickiego moglibyśmy wykonać w przyszłym roku bez żadnego problemu. 
Dalej, trzecim zadaniem na przyszły rok, jest ulica Strzelecka, gdzie jesteśmy partnerem. Jeżeli powiat otrzyma schetynówkę, to nasz wkład finansowy wyniesie około 750 tys., jeżeli nie otrzyma schetynówki, to nasz wkład musi wynieść 1,5 mln. Oprócz tego rozmawiamy z Eneą na temat współpracy w usuwaniu barier, w usuwaniu kolizji tak zwanych, to też może być pewien wydatek finansowy, którego jeszcze nie potrafimy do końca oszacować. 
I czwarte zadanie, które chcielibyśmy realizować w przyszłym roku, to jest ul. Niemcewicza 
i rondo przy ul. Tuwima. Celowość realizacji tej inwestycji, myślę jest też chyba poza dyskusją, bo to rondo i uporządkowanie tam komunikacji przy szkole jest rzeczą ważną, natomiast ulica Niemcewicza, to przypominam, jest to ulica przejęta przez miasto od powiatu. My otrzymaliśmy wsparcie powiatu w kwocie 700 tys. zł na nasze drogowe inwestycje w mieście, i gentleman’s agrement, włączamy Niemcewicza do programu remontowego. 
Czyli trzy duże inwestycje, jedna mniejsza. Ale równocześnie w roku 2017 chciałbym przeznaczyć około 500 tys. zł na projekty i chcemy zaprojektować kolektor tłoczny i deszczówkę na osiedlu Pawłówko. Bez tego projektu i bez budowy gazociągu na tym osiedlu, nie ma możliwości budowy dróg osiedlowych. Teraz tak, dlaczego nie budujemy gazociągu? No gazownia nie buduje gazociągu, ponieważ miasto Chojnice, realizując zapisy planu miejscowego, realizuje wykupy nieruchomości od mieszkańców, po to żeby ten gazociąg można było położyć. Mieszkańcy nie chcą się zgodzić na to, żeby gazociąg biegł sobie w ich terenie, w ich działkach, itd., stąd to spowolnienie budowy gazociągu nie jest winą Urzędu Miejskiego, tylko raczej jest wynikiem braku zgody społecznej na tym osiedlu, i gazownia czeka na nasze działania, które zakończą się, mam tutaj taką informację, za kilka tygodni, i nic nie stoi na przeszkodzie, żeby gazownia rozpoczęła realizację tego zadania w przyszłym roku. Natomiast my byśmy projektowali deszczówkę, którą byśmy realizowali, za chwilę powiem kiedy, przechodząc do kolejnego roku. 
Oprócz tego chcielibyśmy wykonać projekty w roku 2017 dwóch ulic na osiedlu Słonecznym, tj. ul. Morelowa i ul. Truskawkowa. Tą są ulice, na których mamy oświetlenie, mamy płyty drogowe, które potem będzie można wykorzystać, nie mamy deszczówek, no i infrastruktury drogowej. Dalej, chcemy projektować ul. Czereśniową. Czereśniowa, jeżeli ma to być ulica zgodna z normatywami i kryteriami czegoś, co się nazywa ulicą, to to jest bardzo poważne zadanie, związane z nasypami, związane ze skarpami, związane z deszczówką, i to nie jest taka prosta sprawa – zbudujcie nam chodnik pomiędzy ulicą a naszymi domami i będziemy szczęśliwi i zadowoleni. To jest ulica, która łączy takim mini rondkiem kompleks szpitalny, i my jeszcze z tą ulicą dalej wychodzimy, tam gdzie jest budynek ze „Światem Mai”, itd., czyli chcemy całość zaprojektować, ale Czereśniowa byłaby realizowana etapowo – od tej Czereśniowej, po której dziś jeżdżą samochody, po Czereśniową, której dzisiaj jeszcze nie ma, a mogłaby powstać. 
No i trzeba zacząć projektować w 2017 drogi na osiedlu Pawłówko, bo mieszkańcy w gazociąg i w deszczówkę nie uwierzą, uwierzą wtedy, kiedy zobaczą realizację deszczówki i gotowe projekty ulic. I to jest rok 2017. 
W roku 2018 realizowalibyśmy taki pakiet małych ulic, które mogą dać mieszkańcom dużą satysfakcję, a my możemy to wykonać wydatkując niewielkie środki, tak wstępnie ok. 800 tys. zł, tj. Tetmajera, Kasprowicza, Paderewskiego do Reja, Paderewskiego do Zapolskiej, Konarskiego, i Gdańska do Przychodni „Opus”, czyli Baptyści i Przychodnia – to jest taka mała uliczka 
z tłucznia. Konsekwentnie, mając projekty, realizowalibyśmy Morelową – szacujemy ok. 900 tys., Truskawkową – ok. 800 tys., i rozpoczęlibyśmy budowę kolektora tłocznego na osiedlu Pawłówko – wstępnie ok. 500 tys. zł. I w tym pakiecie 2018 roku pojawia się też możliwość aplikowania o schetynówkę na drugim kierunku, czyli Chojnice – Czersk, mówimy tutaj 
o skrzyżowaniu Gdańska – Tucholska do oddziału celnego, to by był pierwszy etap, i drugi etap, to dalej do wiaduktu, włącznie z wiaduktami. Kosztorys tego zadania jest potężny, to jest prawie 11 mln zł., dlatego nie ma sensu robić całego zadania, bo schetynówka to tylko 3 mln. Trzeba je podzielić na dwie schetynówki, licząc na dofinansowanie. 
I w 2018: Staszica, Prusa i Skłodowskiej, na te trzy ulice mamy projekty. Ktoś powie, że to dużo. Tak, to dużo, natomiast jeżeli nam się uda pozyskać środki na schetynówki i wprowadzić montaże finansowe ze starostwem, to uważam, że możemy te zadania zrealizować. 
Czyli popatrzcie Państwo, ten pakiet: Tetmajera, Kasprowicza, itd., Morelowa, Truskawkowa, Staszica, Prusa, Skłodowskiej i pierwszy etap być może do Gdańskiej, czyli bardzo tutaj mocno. W pracach projektowych również uwzględniamy zlikwidowanie tzw. kałuży przy garażach na Młodzieżowej. Nazwaliśmy „zlikwidowanie kałuży”, ponieważ od razu mówimy, że nie stać nas, i raczej jest niemożliwe, odwodnienie całego terenu, czyli realizacja, nie wiem, przykanaliku przy każdym garażu, no te wody deszczowe się biorą z dachów, ale chcemy na razie rozwiązać problem tej wielkiej kałuży, która tam jest realizowana. 
W roku 2019 budowalibyśmy, ktoś powie – już nie wy, no ale my, no bo gotowe projekty będą, czyli Żeromskiego, Sikorskiego, rozpoczęlibyśmy Pawłówko. Osobnym problemem jest Modrzewiowa i Leśna, gdzie trzeba rozwiązać problemy planistyczne, jak się dowiedziałem, i problemy związane z wodami deszczowymi. Dlatego realizując, skupiając się na osiedlu Słonecznym, głębiej byśmy wchodzili w 2020 roku w Modrzewiową i Leśną, i inne ulice na tym osiedlu, ponieważ byśmy mieli załatwione tematy osiedla Słonecznego, Bytowskiego, realizowane byłoby Pawłówko, i wtedy płynnie możemy wejść w Modrzewiową i Leśną, gdzie trzeba rozwiązać mnóstwo problemów związanych z wodami deszczowymi. 
To jest program bardzo ambitny. Jak Państwo widzą, on ma swój finał w roku 2018, czyli wzięliśmy dużo zobowiązań wyborczych, powinniśmy je zrealizować. Program jest bardzo ambitny, ale mamy też tutaj mocne strony, bo na większość tych ulic mamy projekty, a te które mamy wykonać, to nie ma tam wielkich kolizji z energetyką, mówię o Morelowej, Truskawkowej, a są to ulice bardzo silnie zainwestowane. Nie ma tam już w tej chwili jakichś dużych ilości pustych działek, przy których kiedyś powstaną domy. Tam już są domy i warto spiąć to osiedle w jedną całość. Ale staraliśmy się w sposób zrównoważony też inwestować na innych osiedlach i Państwo widzą, że największym beneficjentem nowych ulic jest osiedle Bytowskie tutaj, najstarsze chojnickie osiedle, bo Staszica przecież, Prusa, Skłodowskiej, Tetmajera, Kasprowicza, Paderewskiego, Konarskiego, to wszystko jest to osiedle, nie mówiąc o Niemcewicza i o rondzie przy Tuwima, tak? Czyli tu mieszkańcy, którzy stawiali często takie zarzuty – my jesteśmy najstarszym osiedlem, dlaczego Państwo budujecie na Słonecznym, czy na Asnyka, itd.? No gdzieś musimy budować, nie możemy tylko na najstarszym budować, ale załatwiamy temat tego osiedla. 
Jesteśmy w przededniu tworzenia prowizorium budżetowego, czyli budżetu. Chciałbym, żeby to był dokument, który Państwo zechcielibyście zaopiniować pozytywnie lub ewentualnie go tutaj zmodyfikować. Ten dokument miałby ramę wpisaną do WPI, czyli do Wieloletniego Programu Inwestycyjnego, no i pierwsze decyzje muszą zapaść do 15 listopada, bo jeżeli mamy to robić, to musi być 500 tys. na projekty i muszą być środki na cztery ulice 2017, a kolejne muszą być do WPF-ki wpisane już z konkretnymi kwotami. Nie będzie to bez znaczenia dla budżetu, bo dźwigamy, jak Państwo wiecie, dwie kosmiczne inwestycje, to jest właściwe słowo „kosmiczne”, czyli to, co Pan inż. Burglin będzie przedstawiał za chwilę, i węzeł integracyjno-transportowy. Każda z nich ma koszt ponad 50 mln zł, a proszę pamiętać, ja zapomniałem na konferencji prasowej powiedzieć, w przyszłym tygodniu będzie ogłoszony przetarg na projektowanie zachodniej obwodnicy Chojnic, gdzie też przekazujemy 1,5 mln zł na projekt i się zobowiązaliśmy do finansowania wkładu własnego, czyli jeżeli ta obwodnica będzie kosztować 50 mln, to musimy 7,5 znaleźć, żeby włożyć do realizacji tego zadania. To mniej więcej tyle. Jeszcze tylko powiem, że wydziały, które funkcjonują w Urzędzie Miejskim, i tutaj się proszę z tym liczyć, tymi siłami, którymi dysponują, raczej nie będą w stanie tak dużego pakietu drogowego zrealizować. Będziemy musieli się wzmacniać kadrowo, albo współpracą. U Pana Domozycha w wydziale pracuje osób?

· Dyrektor Jacek Domozych – dwie osoby, że tak powiem, fachowo przygotowane i sekretarka.

· Burmistrz Arseniusz Finster – to są trzy osoby, a pakiet Państwo zobaczcie jaki. I jeszcze dziennikarzy uczulam na to, co mówiła dzisiaj Pani Agnieszka Buchwald o ustawie o zamówieniach publicznych.

· Dyrektor Jacek Domozych – no Pani Agnieszka dosyć lajtowo podeszła do tematu, nie rozwijała tych problemów, które są związane. Zasygnalizowała na przykład tylko sytuację w tej chwili konieczności dzielenia na przykład budowy budynku. Ja mam pytanie do ustawodawcy, jak ja mam podzielić? Na tynki? Na kable? Na mury? I kto mi da gwarancję? Nie ma na ten temat słowa nigdzie.

· Burmistrz Arseniusz Finster – dobrze, ja mam tyle. Jeżeli Państwo zechcecie, to prosiłbym 
o zaopiniowanie tego tematu, jeżeli nie dzisiaj, to w najbliższym czasie, ale do 15 listopada musiałbym wiedzieć, czy jesteście „za”.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu Burmistrzowi. Ja rozumiem, że Komisja dostanie to w formie jakiejś takiej usystematyzowanej?

· Burmistrz Arseniusz Finster – w formie stenogramu z mojej wypowiedzi.

Przewodniczący Antoni Szlanga – stenogram jedynie, dobrze. Pytanie do Państwa radnych. Czy do tego, co przedstawiał Burmistrz, są jakieś uwagi? Ja chcę zwrócić uwagę na to, że w naszej, już tutaj wieloletniej praktyce, pewne rzeczy były artykułowane jeżeli chodzi o budowę ulic, projektowanie ulic, tak że ten program, który przedstawił Burmistrz, on właściwie większość uwzględnia. Czy zdaniem Państwa należałoby podmianę zrobić, czy też powiedzmy wprowadzić coś dodatkowego? Tutaj radny Drewek wspominał kiedyś o Armii Krajowej, która jest rozpoczęta, a właściwie tak zawieszona w próżni, bo tylko pewien odcinek jest zrobiony. Proszę bardzo.

· Burmistrz Arseniusz Finster – proszę Państwa, wasz pogląd będzie szerszy, kiedy Pan inż. Burglin i moi dyrektorzy omówią nasze wejście w różne ulice w ramach programu poprawy gospodarki wodami deszczowymi. Ja powiem tak: to co mamy, to jest olbrzymie wyzwanie, tutaj wkładanie jeszcze dodatkowych ulic, to pękniemy.

· Dyrektor Jacek Domozych – raczej wolałbym kreślić.

· Burmistrz Arseniusz Finster – dokładnie.

Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, czy Państwo radni zgadzacie z takim tokiem dalszego procedowania, żeby Pan inż. Burglin przedstawił tą sprawę, tego dużego programu, mega zadania, i dopiero wówczas podeszlibyśmy do tego globalnie. Tak? Bardzo proszę Pan Dyrektor Domozych rozpocznie.

·  Dyrektor Jacek Domozych – zakończyliśmy wielki projekt, i to jest ta część rzeczywiście, gdzie projekt i projekt budowlany znaczy to samo, wielka część projektu związanego z gospodarką opadową na terenie miasta, tą część projektu, czyli projekt budowlany. Uzyskaliśmy wszelkie decyzje administracyjne typu pozwolenia wodno-prawne, pozwolenia na budowy częściowe, decyzje środowiskowe wszystkie, nie wiem, tych pozwoleń wodno-prawnych około dziesięciu chyba było. Decyzja środowiskowa była analizowana przez RDOŚ przez prawie pół roku. Mamy te wszystkie decyzje ostateczne, mamy wszystkie wnioski złożone w Starostwie 
o pozwolenie na budowę, i pierwszych osiem bodajże pozwoleń na budowę już żeśmy odebrali, pozostałe w ciągu najbliższego miesiąca. Czyli tą fazę kameralną, można powiedzieć, mamy zakończoną. Odbyło się wszystko właściwie w terminie, z poślizgiem miesięcznym, o ile się nie mylę, związanym z przeciągającą się procedurą w RDOŚ-iu, czyli niewielki poślizg, i póki co jesteśmy przygotowani do złożenia wniosku o dofinansowanie, a konkurs na składanie wniosków został ogłoszony, i termin składania wniosków, to będzie koniec lutego przyszłego roku. W związku z tym mamy jeszcze dużo czasu na to, żeby się temu przyglądać, dlatego przejdziemy zaraz do szczegółów, do tej mapy. Chcę tylko powiedzieć, że w MOF-ie mamy napisane na to zadanie 45 mln brutto, że tak powiem, czyli dofinansowanie plus nasz wkład, natomiast ogłaszając przetarg, ze wstępnych kosztorysów opracowanych w ramach programu koncepcyjnego kanalizacji wynikało, że ten zakres, który żeśmy złożyli do realizacji, to jest właśnie kwota rzędu 40-45 mln, dokładnie nie pamiętam. W tej chwili z naszych kosztorysów wynika, że ta wartość wzrosła do ok. 60 mln. W związku z tym będzie przed nami dyskusja, do tego lutego, 
a może krócej, do końca tego roku, czy pozostawić to w takim zakresie, czy ciąć, czy też szukać pieniędzy z budżetu, które uzupełnią ten zakres? I to tytułem wstępu. 
Każdy z członków Komisji otrzymał mapkę małą lub większą, ale ona w zasadzie mówi nam 
o tych wszystkich…. Wszystkie kolory: zielone to są ulice, które będą modernizowane w ramach budowy kanalizacji, niebieskie to jest Struga Jarcewska i wody dolotowe, a żółte to są kolektory, które będziemy budowali. Chcę zwrócić uwagę, że na przykład zamierzamy zamienić otwarty rów, jakim jest Struga Jarcewska od Urzędu Skarbowego do ul. Zielonej, w kolektor. 
I tak samo odcinek pomiędzy Fatimską a ulicą, no tak na wysokości bym powiedział Leśmiana, kawałek dalej, Leśmiana właściwie. Te czarne strzałki i zielone, i te beczułki są to wszystko urządzenia podczyszczające. Również rozdaliśmy tutaj fotografie, które świadczą o tym, że te inwestycje są potrzebne i konieczne wręcz, i to jest jedyna okazja, żeby je zrealizować, drugi raz już takiej szansy nie będzie. Tyle tytułem wstępu. Jeżeli są jakieś pytania, to proszę, a za chwilę oddam głos Panu projektantowi.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu Dyrektorowi Domozychowi. Ja przypominam, że Komisja Komunalna, a też i na wspólnym posiedzeniu z Komisją Ochrony Środowiska, już zapoznawała się z tym programem dwukrotnie bodaj, tyle co sobie przypominam, tak że nie jest to dla nas sprawa nowa. W tej chwili, jak rozumiem, jest to już taki kompletny projekt.

· Dyrektor Jacek Domozych – jeszcze jedno może zdanie, bo też nie wspomniałem chyba o tym załączniku, gdzie mamy wszystkie ulice wymienione, i w każdej z tych ulic opisany jest zakres, gdzie będziemy ingerować. Ostatnie zdanie jest dosyć istotne, co my będziemy robić, bo żebyśmy sobie zdali sprawę, że to nie jest program budowy, czy przebudowy ulic osiedlowych, to jest program budowy kanalizacji deszczowej, i kosztami kwalifikowanymi będą tylko koszty związane z tą kanalizacją, czyli w ramach tego projektu będzie wybudowana kanalizacja z odwodnieniem oraz odtworzenie nawierzchni i wymiana krawężników tak, żeby ta woda spływała tam gdzie my chcemy, a nie tam gdzie ona chce. Dziękuję.

· Burmistrz Arseniusz Finster – tylko słówko jeszcze. Odtworzenie nawierzchni, to… Żebyśmy się dobrze zrozumieli. Jest wykop, tak? Gdybym coś mówił nie tak, to Pan Dyrektor mnie od razu prostuje, bo to już musimy sobie definiować bardzo szczegółowo. Robimy wykop, wkładamy instalacje, zagęszczamy, odtwarzamy wszystkie warstwy technologiczne i następnie na całej szerokości ulicy realizujemy warstwę ścieralną. Tak?

· Dyrektor Jacek Domozych – tak.

· Burmistrz Arseniusz Finster – czyli ulica w wyniku naszej ingerencji otrzyma nową nawierzchnię, bo spadki muszą uwzględnić spływ wód deszczowych, natomiast problemem…

· Dyrektor Jacek domowych – frezujemy jeszcze.

· Burmistrz Arseniusz Finster – frezujemy, no tak, wiadomo, czyli ulica będzie miała nową nawierzchnię. Natomiast naszym problemem są dwa problemy. Pierwszy, źle się stało, że się nie mieścimy w tych 50 mln. Proszę zwrócić uwagę, Marszałek opóźnia cały konkurs. Dlaczego opóźnia? Bo MOF-y nie są gotowe. My jesteśmy chyba jedynym, który posiada dokumentację w tej chwili. Inni dopiero projektują, myślą co zrobić. Ja liczę na to, że w wyniku tych rozdań MOF-owskich pozostanie pewna rezerwa i my będziemy mogli otrzymać więcej środków, na to bardzo bym liczył. Natomiast miasto Chojnice będzie musiało znaleźć środki, bo mieszkańcy będą naciskać – no mamy nowe krawężniki, mamy tą nową nawierzchnię, mamy przykanaliki, woda spływa, a co z tymi starymi chodnikami i oświetleniem? Prawda? I to jest jak gdyby druga faza. No możemy nie budować tego, co powiedziałem tutaj, i się skupić na chodnikach i oświetleniu, ale to byłby bunt społeczny, bo się skupiamy na jednym osiedlu Kolejarz. My musimy rozkładać akcenty równo. Jestem pełen obaw, ponieważ tak: te kilka milion złotych na te chodniki w perspektywie jakiegoś czasu się znajdzie, natomiast jeżeli my skończymy z tym projektem tak, że dostaniemy 50 mln pieniędzy z Unii Europejskiej, z naszym wkładem, a po przetargu się okaże, że robimy całość, ale to kosztuje 60, to musimy 10 znaleźć własnych. Ja myślę, że życie zweryfikuje te nasze kosztorysy, chociaż one nie są tak nadmuchane, jak te warszawsko-poznańskie, ale one i tak robią wrażenie, no bo nam się wydaje, że to jest wszystko drogie, np. ten najdroższy zbiornik ile ma kosztować?

· Pan Jan Burglin – 8 mln.

· Burmistrz Arseniusz Finster – 8 mln, to wydaje się kosmos. Ktoś powie – no dziurę kopią 
w ziemi i wpuszczą tam wodę. No nie, to musimy dotrzeć do mieszkańców z definicją tego zbiornika, co my tam robimy, jaka jest odpowiedzialność. Bo to nie jest budowa chodnika, który może się zapaść, to jest system odbioru wód deszczowych, jak on nie zadziała, to może być katastrofa w całym mieście. To są dylematy. Tak że to nie jest takie różowe, jak to niektórzy opowiadają, że wystarczy pójść do Unii Europejskiej, wziąć worek pieniędzy i zbudować. Tu trzeba zaprojektować, powalczyć, i jak Państwo widzą, jeszcze nie mamy takiego komfortu, że zmieściliśmy się z tym ambitnym programem w środkach, które mamy z MOF-u.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Dotknął Pan Burmistrz i Pan Dyrektor Domozych sprawy odtworzenia tych ulic po położeniu nowej kanalizacji deszczowej. Ja chcę przypomnieć tylko Państwu, że Komisja Gospodarki Komunalnej wytypowała zespół, który dokonał, wraz z Wydziałem BI i z pracownikami Pana Jana Burglina, oglądu wszystkich ulic, które będą w tym programie, i to co tutaj zostało przedstawione, w tych remontach dróg, w ramach zadania Poprawa gospodarki wodami opadowymi, wynika m.in. z tego oglądu. Tak że było to akceptowane przez zespół i zespół przedstawiał to Komisji Komunalnej, Komisja również to zaakceptowała. Bardzo proszę Pan Jan Burglin, proszę o przystąpienie do omówienia tego planu.

· Pan Jan Burglin – tak jak Pan wspomniał, dwukrotnie żeśmy przedstawiali założenia tego programu wodami opadowymi na terenie miasta Chojnice. Nie chciałbym tutaj wchodzić aż tak 
w szczegóły, natomiast tak jak na tej planszy zbiorczej Państwo widzicie, jest to znaczna część miasta, jak gdyby kompleksowo rozwiązany temat wód opadowych na terenie miasta Chojnice. Zapewnia nam, że takie sytuacje, jak tutaj są na tych zdjęciach, nie będą następowały w sposób niekontrolowany, będziemy mieli na to duży wpływ, będziemy mogli to regulować i zabezpieczać nasze urządzenia, które gdzieś tam są w obrębie tych inwestycji, przed zalaniem, zarówno inwestycje jakieś tam ziemne, czy zabudowy mieszkań, bo to też w pewnych momentach może gdzieś tam nastąpić. 
Tutaj w zasadzie o całości dyrektor Domozych już powiedział. Może tylko bym drobną korektę odnośnie, że na zielono są pokazane ulice, w których coś robimy. To tak do końca nie jest, bo to jest kanał deszczowy. Nasze zielone grube kreski na tych mapach, które Państwo macie, to tam jest budowany bądź nowy kolektor, bądź wymieniany stary. I teraz, o ile tam jest utwardzenie istniejące, to na pewno będzie ono odtworzone, tak jak Burmistrz powiedział, łącznie z wymianą gruntu w tym wykopie, odtworzeniem całej konstrukcji, z sfrezowaniem całego układu, rozebraniem krawężników, pobudowaniem nowych krawężników i nowej warstwy ścieralnej, wylanej w taki sposób, żeby te wpusty deszczowe, które w ulicach są zaprojektowane, odbierały właściwie tą wodę. I ten zakres jest dość istotny. Bardzo jak gdyby rozbudowany jest zakres remontu ul. Subisława. Tam został w programie ujęty cały remont ulicy, łącznie z chodnikami, ze wszystkim, i zmianą konstrukcji tejże ulicy. Tu jest obawa, bo my też do końca nie wiemy, czy w momencie złożenia wniosku ktoś stwierdzi, że zbyt szeroki zakres i uzna, że część tych prac jest pracami niekwalifikowanymi, i w związku z tym trzeba będzie na to ponieść w 100% nakłady przez Urząd Miasta. 
Co jeszcze? Ten pomarańczowy kolor. Dzisiaj jest tam rów otwarty. Dla jak gdyby właściwej regulacji tego rowu, czy Strugi, bo też jest odcinek Strugi zamykany, budujemy duże kolektory, wyrzucamy wszystkie separacje i wszystkie podczyszczalnie za Zieloną, i tam budujemy dużą oczyszczalnię wód deszczowych, i też tam te tereny zielone są przewidziane pod ewentualne zalanie w planie miejscowym. My nie robimy z tym nic, bo w zasadzie Struga powinna to przejąć, ale gdyby naprawdę był nawalny deszcz, to istnieje możliwość, że tam gdzieś to się rozleje. 
I podobnie chronimy inwestycje w Parku poprzez zbiornik Sobierajczyka, też jak gdyby te przykłady, które miały miejsce w ostatnim czasie, skażenia wód właśnie z tego kierunku przemysłowego, budujemy tam ciekawy układ rozdziału tych wód deszczowych w zależności od kierunku spływu, z pełną kontrolą skażenia. Jest to ewenement na skalę powiedziałbym nawet tu europejską, bo takie rozwiązania rzadko się stosuje. Próbujemy to zrobić na zasadzie pomiaru online, że w każdej chwili będzie mierzone stężenie pewnych związków, które się w wodach mogą zdarzyć. W tym momencie, jeżeli nastąpi taka awaria, następuje odcięcie danego kierunku, skierowanie na zbiornik buforowy i przepompowanie tychże ścieków już wtedy do kanalizacji sanitarnej, ale to ma być monitorowane, bardzo szczegółowo zastawki zrobione. To jest dość ciekawe rozwiązanie. Nie ukrywam, że w skali Polski takich rozwiązań nie spotkaliśmy, jest to prototyp. Mam nadzieję, że spełni swoje oczekiwania.
Co do zbiorników, to projektujemy zbiornik Sobierajczyka, który będzie zbiornikiem, tak jak już wcześniej mówiłem, suchym, to znaczy tak jak na tych zdjęciach Państwo widzicie, w zasadzie będzie to w podobny sposób wyglądało, będzie troszeczkę skorygowany przebieg tamtego rowu, który jest po tej stronie ogródków działkowych, on został skorygowany na potrzeby właśnie tych zastawek, tego wszystkiego, żeby następowało też samooczyszczenie tego zbiornika, 
i do rowu będzie zastawka, która będzie regulowała wypływ dalszy aż do Parku, i jeżeli będzie zbyt duży napływ wód opadowych, następuje zalanie tego terenu i w bardzo krótkim czasie, tam sądzę dwóch, trzech dni, z powrotem. Po prostu chodzi o to, że będzie wypłaszczenie tej fali powodziowej, że ona po prostu zostanie przejęta przez zbiornik, a później systemem już naszym dalszym, odprowadzona do Strugi Jarcewskiej. Podobna sytuacja jest na kierunku Człuchowa, czyli najpierw jest zbiornik zachodni, który…

· Pan Jacek Domozych – ja może dopowiem, że również zautomatyzowane będą wszystkie zastawki w Parku, które będą też zamykały się, tak jak tu wcześniej ta technologia przy tej komorze, i również to wszystko, spłaszczenie tej fali powodziowej i budowa, odbudowa nowego kolektora grawitacyjnego, Park, właściwie Plac Niepodległości, Okrężna – to co było już zaprojektowane i nie było zrealizowane, wracamy do tego, bo stan techniczny na dzisiaj tego kolektora jest coraz gorszy i właściwie w dokumentach koncepcyjnych na czerwono był, i to czerwone oznaczało ścieżkę krytyczną, czyli to trzeba zrobić jak najszybciej. W związku z tym, po wykonaniu tego, przepompownia w Parku będzie praktycznie nieużywana, albo wcale używana, tak że będzie to rozwiązanie, które było wcześniej awaryjne. 

· Pan Jan Burglin – no i drugi kierunek, to jest kierunek Człuchowa. Słyszę, że obwodnica jest na etapie planowania przetargu na projekt. Ten zbiornik jest też m.in. związany z tą obwodnicą, a również z napływem wód z tamtego terenu, bo jak Państwo kojarzycie ten teren, wszystkie wody opadowe spływają właśnie w kierunku Chojnic, w kierunku ul. Asnyka, i tam będzie to zbuforowane, i następnie dzisiejszy rów, który częściowo jest zamknięty, bo ktoś gdzieś tam sobie zabudował na swojej działce jakiś kolektor, ale wstawił rurę bardzo małej średnicy, my 
w tej chwili doprowadzamy, żeby nie było przewężeń, żeby przepływ był normalny, spokojny, wprowadzamy zamknięcie, tak jak Państwo widzicie na tym odcinku tutaj, ten taki inny kolor, aż do zbiornika Fatimska, który zostanie też poszerzony, i zastawka na końcu zbiornika zapewniająca tylko takie odprowadzenie ilości wód, które nie zagrozi wewnętrznej instalacji miejskiej. Następnie wszystko wiadomo spływa do Strugi, mamy tutaj część za Urzędem Skarbowym, tu na tych zdjęciach też gdzieś to jest, jak to wygląda, budujemy kolektor zamknięty, czyli cały ten teren można będzie w przyszłości zrewitalizować i można udostępnić dla osób w różny sposób. No jest to jakaś tam perspektywa, natomiast umożliwia nam pełną kontrolę nad tym, co się dzieje, co jest doprowadzane do tego rowu. I tak, jak już wcześniej mówiłem, przy 
ul. Zielonej, naprzeciwko przepompowni Wodociągów, powstanie duży separator z osadnikiem, który będzie przechwytywał te wszystkie wody i odprowadzał już po separacji ropopochodnych, jak i piasku, do Strugi. I Struga też jest w znacznym zakresie modernizowana, bo aż do Mleczarni, do granic miasta, bo zarządca cieku zażądał od nas przebudowy jego ze względu na docelową ilość wód opadowych, która ma być odprowadzana. Stąd też no te koszty, tak jak tu mówimy, no niestety one są znaczne, ale takiej inwestycji w mieście Chojnice ja za swojego życia nie pamiętam. Jest to bardzo dobry kierunek, bo zapewnia nam odprowadzenie wód deszczowych na długie, długie lata. 
Tu jeszcze tylko wspomnę, że również objęty remontem jest rów południowy, tj. od Czarnej Drogi, gdzie tam wpływa kolektor ze strefy przemysłowej, tam jest też budowany duży separator ropopochodnych i osadnik przy Czarnej Drodze, i cały ten rów jest też modernizowany. I to w zasadzie wszystko, jeżeli Państwo jakieś pytania macie…
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu inżynierowi. Dziękujemy, że nas Pan nie zarzucił dużą ilością danych technicznych, bo na tym się trochę nie znamy, natomiast jeżeli chodzi o kierunek przyjęty w tym programie, to jest to dla nas, tak samo jak dla i Burmistrza, i Pana, bardzo ważne przedsięwzięcie, które pozwoli na lata uporać się z tym problemem. 

Proszę bardzo, zgłaszał się Pan Bogdan Kuffel. 
· Radny Bogdan Kuffel – do Pana projektanta kilka pytań, jeżeli można. Pierwsze pytanie, polecam uwadze mapę, czy ta jasnobrązowa kreska, to jest ta kreska visa-à-vis tego po drugiej stronie i on będzie przykryty?
· Pan Jan Burglin – tak.

· Dyrektor Jacek Domozych – na pewnym odcinku.

· Radny Bogdan Kuffel – Panie projektancie, zbiornik Sobierajczyka ma być zbiornikiem największym w sensie powierzchniowym, widzę na mapie. I teraz mam pytanie dodatkowe do tego. Zakres prac przy tym zbiorniku, bo podejrzewam, że jakiś tam sprzęt ciężki będzie użyty, bo wtedy pytanie kto przyjmie na siebie, w sensie kosztowym, przywrócenie stanu pierwotnego, 
a jak widzę w zapisie, który otrzymałem od Pana dyrektora Jacka Domozycha, pod punktem 3, gdzie jest Alojzego Sobierajczyka, jest tam w zakresie prac – bez ingerencji w nawierzchnię gruntową, która na pewnym odcinku, od ulicy Okrzei do końca Sobierajczyka, jest gruntową. 
A więc pytanie, jeżeli tam będzie ciężki sprzęt wjeżdżał, czy my tej drogi nie rozwalimy w sposób ewidentny i doszczętny, i wtedy pytanie – po czyjej stronie będą koszty przywrócenia tej nawierzchni gruntowej.
· Pan Jan Burglin – dla mnie to pytanie jest trudne do odpowiedzi, bo tu, to co Pan dyrektor Domozych przedstawił, to chodziło o odtworzenie nawierzchni po robotach związanych z budową kanalizacji deszczowej, natomiast jeżeli mówimy o pozycji trzeciej – Alojzym Sobierajczyku, to jest tam ulica gruntowa. 
· Radny Bogdan Kuffel – od Okrzei.

· Pan Jan Burglin – tak. I zresztą, jak widzimy, przy Okrzei już jest zrobiony kolektor deszczowy, który ma pozwolenie wodno-prawne i ta czarna wskazówka, strzałka, wskazuje właśnie odprowadzenie do rowu i tam to pozostawiamy. My robimy dalszy odcinek i odtwarzamy tą drogę gruntową w takim stanie, jak ona jest. Nie ingerujemy jak gdyby w dalszą część, bo trudno by było obronić w Sejmiku budowę drogi jako konieczną, związaną z infrastrukturą gospodarki wodami opadowymi na terenie miasta Chojnice. Stąd też ta ingerencja. I tak moje obawy, tutaj bardzo dużo się sprzeczaliśmy, czy w ogóle frezowanie, wymiana krawężnika, czy to są koszty kwalifikowane. Jeżeli druga strona nie będzie chciała tego uznać, to ciężko będzie to obrobić, bo powie – odwodnieniem to jest wpust, jest kolektor. My oczywiście będziemy to tłumaczyć, że uważamy, że nie ma możliwości odprowadzenia wody z ulicy bez regulacji jej nawierzchni 
i zachowania właściwego spływu do gulików, natomiast niejednokrotnie różne były koleje rzeczy z tym, co myśmy uznawali, a co uznawał jakiś tam organ, który ogłaszał nabór wniosków. Dzisiaj nie ma jasnej odpowiedzi na te dylematy. My przyjmujemy, że tak jest. 
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, jeszcze jedno pytanie tylko, jeśli można. Panie Janie, pytanie mieszkańców okolicy tego zbiornika retencyjnego, czy będzie zbiornik zabezpieczony przed ewentualnymi zrzutami z działek? My się obawiamy, jako mieszkańcy wokół tego zbiornika, czy zbiornik będzie zabezpieczony i jak coś się stanie, jakaś oczywiście awaria, czy będzie jakieś zabezpieczenie tego zbiornika przez zrzutem z zewnątrz. My się boimy, że z działek to wszystko będzie szło do nas. A więc pytanie, czy jakieś zabezpieczenie tego zbiornika przed takimi zrzutami dziwnymi, ale nie z nieba, będzie. 

· Pan Jan Burglin – planujemy w tej inwestycji również taki mobilny analizator skażeń, który będzie mógł w dane miejsce podjechać i sprawdzić, czy te wody są w jakiś sposób skażone, czy nie są. Natomiast jak gdyby wyeliminowanie tego, to po prostu jest niemożliwą. Gdybyśmy my mogli przewidzieć jakie numery w Totolotka będą, no to byśmy byli milionerami. Jeżeli ktoś będzie chciał po cichu wybudować coś tam w nocy, jakąś rurę wyłożyć i spuszczać szambo, czy rozciągnąć wąż, my tego nie jesteśmy w stanie zabezpieczyć przed tym. Natomiast robimy wszystko, żeby istniała możliwość, to co dyrektor powiedział, w Parku zmodernizowaliśmy zastawki, są one na siłownikach, gdzie w każdej chwili możemy dane pole zamknąć i nawet przepompować, oczyścić, zrobić wszystko, co jest możliwe na dzisiejszy stan wiedzy. Natomiast jak gdyby na głupotę ludzką, to że ktoś będzie to spuszczał, to… No ja też jestem mieszkańcem tego rejonu, też by mi zależało, żeby tam było… No cały czas miałem problem ze ściekami w kolektorze kanalizacji sanitarnej, które śmierdziały strasznie, bo po wioskach spuszczali gnojowicę. Po prostu trzeba to kontrolować. Jeżeli gdzieś jakieś sygnały będą, no to Wodociągi już są na to uczulone, sprawdzają, co chwilę gdzieś tam wyłapują takich nielegalnych. Tu między innymi też zabudowa od Urzędu Skarbowego do ulicy Zielonej miała na celu właśnie wyeliminowanie wszelkich przyłączy lewych, gdzie zarządca cieku mówił, że to go nie interesuje, czy tam są jakieś szamba spuszczone, czy nie są. My mówimy – jak to, no to przecież Państwo zarządzacie tym ciekiem. No tak, ale to są na terenie miasta Chojnice, to to jest wasza sprawa. 
A dzięki zamknięciu tego w kolektor… No oczywiście, jak ktoś się będzie chciał nawiercić… Słyszymy, że do ropociągów się gdzieś tam pod Gdańskiem ludzie podłączają, to już do takiej kanalizacji, to też nie jest problem.
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pan dyrektor Rekowski zgłaszał się.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja chciałbym tylko jeszcze uzupełnić, bo mówimy tu o fazie budowy, pozyskiwaniu środków, natomiast ja bym chciał wspomnieć co będzie się dalej działo, bo rzeczywiście ten cały majątek zostanie nadal w Urzędzie, prawdopodobnie w Wydziale Komunalnym, i mówiąc o tym, że te mechanizmy wszystkie trzeba dozorować, one będą musiały mieć dozór być może całodobowy, osobowy, i to osób wykwalifikowanych. Tak że trzeba myśleć o tym, że to zatrudnienie będzie musiało być specjalistyczne już w tej materii. Tak że ten majątek, to jest dobro, które ma nas wszystkich chronić, ale musimy mieć osoby wykwalifikowane, które będą to konserwowały przede wszystkim, dbały o stan techniczny tych urządzeń, żeby one długie lata nam służyły, ale też prowadziły te dozory właśnie chociażby nielegalnych zrzutów ścieków w różne miejsca. I dlatego też, w ramach tego projektu właśnie, jest taka mobilna instalacja, które będzie prowadziła badania z danych rur, które będą wypuszczały jakąś tam ciecz nieokreślonej struktury. Tak że zadanie jest bardzo duże i bardzo duży obowiązek. Po jego wykonaniu trzeba od razu wdrożyć system monitoringu, bo proszę zwrócić uwagę, tutaj mówimy o opadach. Te opady, żeby spłaszczyć falę powodziową, będziemy musieli bardzo dynamicznie działać na zbiornikach w Parku 1000-lecia, na zbiorniku Sobierajczyka. Żeby gdzieś lustro podnieść, a gdzieś obniżyć przed opadami, to trzeba analizować z prognozą pogody, żeby te zbiorniki wypróżnić na czas, gdy jeszcze Struga może sobie swobodnie część tych opadów przesłać dalej, gdzieś skumulować i dopiero po opadach w jakiś porcjach przekazać. Będzie to bardzo świadomy system. Do tego trzeba tej świadomej obsługi sprzętu i koszty bieżące. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – sprawa jest jasna, każda nowa inwestycja w perspektywie generuje koszty utrzymania i tego chyba mamy wszyscy świadomość. Realizowaliśmy na terenie miasta wiele różnych inwestycji i każda z tych inwestycji, począwszy od powiedzmy Parku 1000-lecia, poprzez Wszechnicę itd., itd., generowała koszty. Tak że musimy mieć tego świadomość i uważam, że planując to zadanie wiedzieliśmy o tym, że to będzie wymagało bieżącej konserwacji, bieżącej obsługi, tak że to będzie z pewnością miało odbicie w następnych budżetach. 
Proszę Państwa, czy do tego jeszcze jakieś Państwo macie pytania? Jeżeli nie ma, to ja chciałbym powiedzieć tak: jesteśmy w bardzo dobrym miejscu, ponieważ mamy projekt gotowy. W momencie kiedy będą rozstrzygnięcia jesteśmy przygotowani do tego, żeby z tym projektem wystąpić i sądzę, że to, że projekt jest tak dopracowany, daje szansę uzyskania pozytywnego efekty przynajmniej 
w tym zakresie finansowym, w jakim to zostało określone, czyli tu mówimy o tych 40 mln, a tak jak tutaj Burmistrz ma nadzieję, może nawet uda się skubnąć coś więcej, ponieważ ościenne gminy, które też będą startowały w tym konkursie, nie będą na tyle przygotowane, żeby skonsumować wszystkie środki na to przeznaczone. Miejmy takie nadzieje. 

Proszę Państwa, ja chciałbym połączyć te dwie sprawy, to co przedstawiał Burmistrz, czyli sprawa projektowania i wykonania ulic do 2020 nawet, ale powiedzmy ograniczamy się tutaj do 2018 roku, i to, co zostało zaprezentowane w związku z realizacją tego programu kanalizacji deszczowej. Daje to nam szansę wykonania wielu, wielu ulic, bo z jednej strony ten program Burmistrza, i ten program, daje możliwość właściwie postawienia wielu ulic w zupełnie innym stanie, niż to jest na dzisiaj. Dlatego ja proponuję, żebyśmy jako Komisja Komunalna zaopiniowali te oba projekty bardzo pozytywnie, dając upoważnienie Burmistrzowi do wpisania tego do Wieloletniego Programu Inwestycyjnego i przewidzenia odpowiedniej ilości środków w prowizorium budżetowym, które, jak wiemy, musi być wykonane do 15 listopada i złożone na ręce Przewodniczącego Rady. 

Czy Państwo zgadzacie się z takim wnioskiem? Zgadzacie się. Czyli przegłosujemy. Opiniujemy pozytywnie zarówno program, który przedstawił Wydział BI razem z Panem Janem Burglinem, jak i ten program, który przedstawił Burmistrz – jego nie mamy w zapisie, ale mamy w stenogramie, tak że znajdzie on swoje odbicie w protokóle z dzisiejszego posiedzenia. Kto jest za?
Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej pozytywnie opiniuje programy:

· budowy i remontowania ulic oraz ich projektowania, w zakresie przedstawionym na posiedzeniu Komisji przez Burmistrza Miasta,

· poprawy gospodarki wodami opadowymi i roztopowymi na terenie miasta Chojnice.

- 8 głosów „za”( jednogłośnie)

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy Panowie Domozych i Burglin coś jeszcze? Nie. Jeżeli nie, to dziękuję Państwu bardzo.

Ad. 2
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, przystępujemy do drugiego punktu, bo czas nagli, to nam zajęło jednak mimo wszystko godzinę czasu. 
Proszę Państwa, drugi punkt naszej Komisji, to jest zaopiniowanie, czy też dyskusja na temat projektu uchwały w sprawie zasad wynajmowania lokali wchodzących w skład mieszkaniowego zasobu Gminy Miejskiej Chojnice. Dlaczego przystępujemy do tego? Ponieważ uchwała poprzednia, która obowiązuje na teraz, ona się w znaczny sposób zdezaktualizowała, stąd istnieje potrzeba nie nowelizacji, tylko wywołania nowej uchwały w pełnym brzmieniu, która będzie uwzględniała zarówno wszelkie uregulowania ustawowe, które w międzyczasie się zmieniły, jak i realne potrzeby, bo wiele spraw tutaj zawartych w poprzedniej uchwale dyskwalifikuje mieszkańców od ubiegania się na przykład o uzyskanie lokalu mieszkalnego od Gminy Miejskiej Chojnice. Ja nie chciałbym tutaj wchodzić bardzo, proszę Pana dyrektora Rekowskiego, który jest autorem tergo projektu uchwały. Chcę powiedzieć tylko, że jeśli Państwo nie będziecie mieli uwag do tej uchwały, czy ewentualnie będziecie mieli uwagi i one zostaną naniesione, to chciałbym postawić, już po dyskusji, po przedstawieniu, wniosek o pozytywne zaopiniowanie, skierowanie to do konsultacji społecznych i dalej postawienie, jeżeli się uda, chociaż nie wiem jak to będzie czasowo, nawet na tej najbliższej sesji Rady Miejskiej. Bardzo proszę Pan dyrektor Rekowski.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – rzeczywiście ta uchwała wymaga pewnej korekty, zresztą widać w rozdziale 10, w art. 26, gdzie wpisuje się, że traci moc uchwała i jest tych uchwał aż sześć. Tak że jest to zbitek wielu elementów, które mają wpływ na to, w jaki sposób te zasoby lokalowe są przydzielane. Jaka korekta właściwie jest najbardziej widoczna? Otóż zmieniamy 
w sposób widoczny dochodowość ze względu na to, że najniższa emerytura jest wartością ok. 880 zł i od niej są liczone wszystkie pochodne osób, które mogą się ubiegać o wskazanie lokalu komunalnego lub też nie. Patrzymy też szeroko, że uposażenia osób wychowujących osoby niepełnosprawne, a właściwie wśród nich było największe wyłączenie jeżeli chodzi o możliwość zapisu, aby w danym roku bieżącym można było wskazać takowej osobie właśnie lokal komunalny do zasiedlenia. Dlatego znak czasu spowodował, że musieliśmy urealnić procenty, które mają wpływ do średnich naliczeń odnośnie widełek osób, które mogą się ubiegać na dany rok, bo mówimy o liście komunalnej osób ubiegających się na dany rok bieżący do wskazania lokalu komunalnego. Uchwała ta również wpisuje się w dodatkowe brakujące elementy, to jest o możliwość ubiegania się o obniżenie czynszu na czas określony. Jeżeli dane gospodarstwo domowe jest niewydolne, ma tych środków finansowych odrobinę mniej, można ubiegać się i wnioskować również o obniżkę czynszu na pewien okres. Są to regulacje, które wynikają bezpośrednio 
z ustawy, nakładają na radę gminy, aby takowe regulacje wprowadzić. Pozostałe elementy są elementami, które mają na celu usystematyzować całą uchwałę, aby była ona tekstem jednolitym i możliwym do procedowania. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu dyrektorowi. Chcę zwrócić Państwa uwagę, ponieważ macie Państwo tekst, najistotniejsza zmiana to jest § 4, który mówi o najmie lokalu na czas nieoznaczony i określa te wartości, które umożliwiają w ogóle staranie się, i mówi także o ewentualnych ulgach. Tak że to są najistotniejsze zmiany w stosunku do poprzednio obowiązującej uchwały. Chcę powiedzieć, że w węższym gronie pracowaliśmy nad projektem tej uchwały parę godzin. Dyrektor Rekowski wraz ze swoim zespołem, właściwie z jedną osobą, która zajmuje się tylko gospodarką mieszkaniową – Panią Jolantą Podolską, pracował nad tym, przedstawił projekt. Pracowaliśmy nad tym projektem z Panem Bogdanem Marcinowskim, który z racji swojej zawodowej funkcji, ma bezpośredni styk z realizacją tej uchwały, Pan Stanisław Kowalik, który jest członkiem  Społecznej Komisji Mieszkaniowej, i ja. Pracowaliśmy kilka godzin i efektem jest tak wypracowany projekt uchwały, który proponuję żebyśmy, tak jak powiedziałem wcześniej, skierowali do konsultacji społecznej i przedstawili na sesji. Państwo zapoznaliście się wprawdzie, że tak powiem, z marszu z tym projektem uchwały, ale po przedstawieniu macie Państwo ogląd czego ona dotyczy i, tak jak powiedział dyrektor Rekowski, z jednej strony systematyzuje wszystko to, co było w poprzednich uchwałach, jest to tekst jednolity, tak że nie ma tutaj odwołań, nowelizacji itd., a poza tym ustanawia jakie są wielkości dochodowe do ubiegania się o przydział lokalu z zasobu mieszkaniowego miasta. 

Macie Państwo jakieś pytania? Proszę bardzo Pani Maria Sulima Sułkowska. 
· Radna Maria Sulima Sułkowska – w sprawie rozdziału 8. Tutaj w stosunek najmu po śmierci najemcy, w poprzedniej uchwale mieliśmy, że… Bo osoby zstępni, wstępni, to wiadomo, ale byli wnukowie, którzy… Był określony tam okres zamieszkiwania, a w tej chwili nie mamy żadnych takich zastrzeżeń. To znaczy wnukowie już nie będą mieli prawa pozostać i muszą opuszczać lokal, tak? A nie może być tego zastrzeżenia, że na przykład mieszkali tam przez jakiś dłuższy okres czasu? W poprzedniej uchwale mieliśmy do 10 lat, to wstępowali w stosunek najmu. W tej chwili nie mamy w ogóle… Te osoby są wykluczone.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – rzeczywiście, patrząc na zasoby lokalowe, są one dosyć określone i bardzo często dzieje się tak, że te osoby, oprócz tego że są na meldunku fikcyjnym, 
w ogóle nie przebywają w tych miejscach, natomiast rzeczywiście dziedziczą lokal komunalny. Wobec powyższego zdecydowaliśmy się, aby troszeczkę ograniczyć część osób, która bezpośrednio nie jest związana z danym lokalem. Nie mówię o tych, które zamieszkują fizycznie, natomiast bardzo często jest tak, że są to fikcyjne. Nie weryfikujemy tego w żaden sposób…

· Radna Maria Sulima Sułkowska – weryfikujemy, sprawdzamy, robimy wywiady, Panie dyrektorze. Jeżeli wnuk mieszka przez 10 lat, to robimy wywiady i sprawdzamy to. Mamy takie przypadki, gdzie na przykład mieszka miesiąc i on nam wtedy musi oddać lokal, ale kiedy tam wnuk mieszka 10 lat, mieliśmy tak do tej pory w uchwale, robiliśmy wywiady i wtedy uważam, że jak już tam mieszkał, to chyba miałby jakieś prawo tam mieszkać i pozostać. A tak, to będziemy wszyscy oprócz osób wstępnych, zstępnych – tylko ci będą mieli zgodnie z kodeksem prawo, a reszta już nie będzie miała prawa – konkubent, to już nic później…

Przewodniczący Antoni Szlanga – co Pan dyrektor Rekowski na ten temat?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – to znaczy, jak Rada widzi, bo ja…

Przewodniczący Antoni Szlanga – ale jaka jest regulacja ustawowa?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – tylko i wyłącznie ta, która jest zapisana w uchwale.

· Radna Maria Sulima Sułkowska – tylko ta w uchwale. Jak my wpiszemy, tak mamy. Ustawa nic nam nie mówi. 

· Dyrektor Jarosław Rekowski – możemy dać bez ograniczeń, tylko tyle że pamiętajmy, że te zasoby są określone. Nie mamy szumnej, dużej budowy dodatkowych lokali komunalnych, cały czas administrujemy tylko i wyłącznie zamkniętym katalogiem lokali. Obserwujemy rodziny, które się rozdzielają i tych lokali w każdym bądź razie cały czas nam brakuje. 
· Radna Joanna Warczak – może warto byłoby się tu jednak zastanowić, bo jak ktoś mieszka 10 lat…

· Dyrektor Jarosław Rekowski – powiem tak: ja tej regulacji nie chciałbym robić, ponieważ każdy dorosły może złożyć wniosek o indywidualny lokal. Wobec powyższego sądzę, że ta bierność meldunkowa byłaby niewłaściwa, bo meldunek na chwilę obecną nie świadczy o przebywaniu, natomiast chcemy jak gdyby dawać dosyć duże upoważnienie. Jeżeli ktoś czuje potrzebę zamieszkiwania w danej społeczności, proszę bardzo – od 18 lat może złożyć wniosek na lokal komunalny i odczekać swoją pulę czasu na wskazanie. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – ja przepraszam bardzo, ale czy przy takim zapisie: w przypadku śmierci najemcy – to jest § 23 – umowa najmu może być zawarta z osobami, które pozostały 
 lokalu i nie wstąpiły w stosunek najmu, pod warunkiem że: spełniają kryterium dochodowe, nie posiadają tytułu prawnego do innego lokalu mieszkalnego. Czy to nie wyczerpuje właściwe tego zagadnienia?
· Radna Maria Sulima Sułkowska – będziemy z wszystkimi musieli zawierać.

· Radny Bogdan Marcinowski – tutaj koleżance, właściwe mi też, chodzi o to, aby ograniczyć ilość osób, które powiedzmy zamieszkują w tym mieszkaniu, czyli najogólniej rzecz biorąc – jest dziadek, wprowadza się do niego wnuk, dziadek umiera po tygodniu i wnukowi przysługuje prawo do lokalu. Żeby ograniczyć, żeby powiedzmy jakiś minimalny okres… On jednak mieszkał z osobą starsza, z tym swoim dziadkiem, prowadził wspólnie gospodarstwo domowe i łożył na to mieszkanie, że on tutaj w tej chwili praktycznie… Opuszczamy listę przydziału. 

· Radny Stanisław Kowalik – chodzi o to, żeby określić minimalny czas przebywania.

Przewodniczący Antoni Szlanga – w takim razie zadam pytanie i Panu dyrektorowi Rekowskiemu, i Panu Bogdanowi Marcinowskiemu, i Pani Marii – czy nie warto byłoby w takim razie uszczegółowić tego § 23? Tutaj – pod warunkiem, że spełniają kryterium, i w punkcie 3 – zamieszkiwali z najemcą minimum…

· Radny Stanisław Kowalik – co najmniej 5 lat.

· Radna Maria Sulima Sułkowska – co najmniej 10 lat.

· Radna Renata Dąbrowska – ile mieliście do tej pory?

· Radna Maria Sulima Sułkowska –wcześniej było 5, teraz jest 10 lat.

· Radny Stanisław Kowalik – może byśmy zostawili to, co było już współcześnie.

· Radny Bogdan Marcinowski – myślę, że wystarczy  spokojnie 5. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli jest zgoda Państwa, że wprowadzamy ten pkt 3 w § 21 – zamieszkiwali wraz z osobą zmarłą minimum 5 lat.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – z najemcą.

Przewodniczący Antoni Szlanga – tak, z najemcą. Czyli zgadzamy się z tym?

· Radna Maria Sulima Sułkowska – prowadził z najemcą wspólnie gospodarstwo domowe.

Przewodniczący Antoni Szlanga – fachowców, czyli Panią Marię i Pana Bogdana, prosiłbym żeby doprecyzowali jak to powinno wyglądać i z Panem dyrektorem Rekowskim fachowo to wprowadzili. I w takim kształcie rozumiem kierujemy projekt uchwały do konsultacji społecznej, tak? Kto jest za tym, żeby ten projekt uchwały, przedtem przedyskutowany i uwzględniający ten pkt 3 w § 23, zaopiniować pozytywnie i wprowadzić na sesję jako projekt uchwały?
Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie zasad wynajmowania lokali wchodzących w skład mieszkaniowego zasobu Gminy Miejskiej Chojnice z rozszerzeniem § 23 o zapis stanowiący, iż 
w przypadku śmierci najemcy umowa najmu może być zawarta z osobami, które zamieszkiwały i prowadziły wspólne gospodarstwo domowe z dotychczasowym najemcą przez minimum 5 lat.
- 9 głosów „za” ( jednogłośnie)
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję, czyli tą sprawę mamy poza sobą.
Ad. 3

Przewodniczący Antoni Szlanga – Proszę Państwa, sprawy bieżące. Wpłynął do Komisji Gospodarki Komunalnej wniosek – Wydział Gospodarki Komunalnej w załączeniu przekazuje wniosek Chojnickiego Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt w sprawie zwiększenia dotacji na utrzymanie Schroniska dl zwierząt w Chojnicach z prośbą o zajęcie stanowiska w przedmiotowej sprawie. 
Chcę powiedzieć tak: co roku organizowany jest konkurs na prowadzenie Schroniska dla zwierząt. Poprzednio wygrał ten konkurs, zresztą od lat wygrywa ten konkurs, Chojnickie Stowarzyszenie Miłośników Zwierząt. I, proszę Państwa, nie wiem czy Państwo sobie przypominacie, w czasie poprzedniej wspólnej wizytacji w Schronisku dla zwierząt Komisji Ochrony Środowiska i Komisji Gospodarki Komunalnej, prezes tego Stowarzyszenia wspominał o tym, że środki, które mają na utrzymanie Schroniska, są daleko niewystarczające. To jest w tej chwili kwota 320 tys. zł, a potrzebne byłoby według niego 400 tys., czyli o 80 tys. więcej. To wynika z wielu, wielu tutaj rzeczy, ale chcę powiedzieć, że nie ma możliwości w trakcie istniejącej umowy zmieniać tego, najwyżej można przewidzieć środki wyższe w następnym konkursie. Państwo jeżeli będziecie chcieli się zapoznać, Pani Sylwia będzie miała to w załączniku do protokółu z dzisiejszego posiedzenia. Ja proponuję, żeby skierować tą sprawę do Burmistrza i Komisji Budżetowej, żeby środki przewidziane na prowadzenie Schroniska w budżecie na rok 2017 uwzględniały te potrzeby, które tutaj Stowarzyszenie wykazuje, czyli byłaby to sprawa tych 80 tys. więcej. Chcę powiedzieć, że wspólnie wówczas uznaliśmy, że te potrzeby nie są wygórowane i są uzasadnione. Przypominam o tym, że Stowarzyszenie w Schronisku robi bardzo dużo, bardzo dużo dobrego. Warunki, w porównaniu do poprzednich, poprawiły się diametralnie i zaangażowanie, zarówno zarządu Stowarzyszenia i członków Stowarzyszenia, jak i prowadzących Schronisko, jest bardzo duże, dlatego też te słuszne potrzeby naszym zdaniem należałoby uwzględnić. Tak że stawiam taki wniosek – skierować sprawę do Komisji Budżetowej z poparciem dla oczekiwań Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt. Zgadzacie się Państwo? To ja proszę o przegłosowanie tego. Kto jest za?

Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej zwraca się z wnioskiem do Burmistrza Miasta, żeby środki na prowadzenie Schroniska dla Zwierząt przewidziane 
w budżecie na 2017 r. uwzględniały prognozę kosztów utrzymania Schroniska na 2017 rok, zawartą w piśmie z dnia 24 września 2016 r. 
Jednocześnie Komisja kieruje powyższą sprawę do Komisji Budżety i Rynku Pracy 
z prośbą o poparcie dla oczekiwań Chojnickiego Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt.

- 9 głosów „za” (jednogłośnie)
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję. Przekazuję ten materiał do Pani Sylwii. Jeżeli ktoś będzie chciał z tymi wyliczeniami się zapoznać, to jest to do wglądu, czy ewentualnie do skserowania. 
Proszę Państwa, jest jeszcze jedna sprawa z mojej strony. Państwo zapoznaliście się z tymi wypowiedziami Burmistrza, dotyczącymi wizyty konserwatora zabytków. Konserwator zabytków jednoznacznie wypowiedział się negatywnie na temat przejścia tego, które było proponowane w projekcie rewitalizacji murów miejskich. Urodziła się inna koncepcja i chciałbym Państwa zainteresować. Tą koncepcję przygotował Pan Andrzej Ciemiński – architekt miejski. Zapoznał z nią nową Panią konserwator zabytków w Gdańsku i ona wstępnie zaakceptowała. Być może warto byłoby się zapoznać z tym, ewentualnie wypracowanie jakiegoś poglądu na ten temat. W międzyczasie, zanim przyjdzie Pan architekt… (głosy poza mikrofonem) Nie ma dziś w pracy Pana Ciemińskiego. Dobrze, to odkładam tą sprawę do następnego posiedzenia. 

· Radny Bogdan Kuffel – prosimy o zarys, Panie Przewodniczący. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pani konserwator była przeciwna wycinaniu tej furty przy baszcie Kurza Stopa, bo byłaby to zbyt duża ingerencja w mury, które są murami zabytkowymi. Natomiast po drugiej stronie, jak patrzymy od strony ulicy Sukienników, po lewej stronie, są jakieś nadbudowane mury, otynkowane, które nie są murami zabytkowymi, i cała koncepcja polegałaby na tym, żeby od strony chodnika zrobić schody, które pozwoliłyby obniżyć lekko ten mur, który nie jest już murem zabytkowym, obniżyć ten mur, zrobić schody metalowe, lekką konstrukcję stalową, która pozwoliłaby na wejście od strony ulicy Sukienników na Staroszkolną i tam w ten rejon. Ale to trzeba widzieć, tak że odkładamy sprawę do następnego posiedzenia. 
Bardzo proszę inne sprawy, które Państwo macie od omówienia. Bardzo proszę Pan Stanisław Kowalik.
· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Jak większość z Państwa wie, podejmowaliśmy uchwałę dotyczącą osiedlenia się w Chojnicach rodziny z Donbasu, z Ukrainy, i na obecną chwilę taka sytuacja ma miejsce. Chciałbym tutaj precyzyjnie, żeby po prostu nie umknęło mojej uwadze kilka szczególnie ważnych faktów, albo Pani Maria, albo Pan Bogdan mogliby zrelacjonować, jak wygląda na dzień dzisiejszy kwestia tej rodziny, która ma się osiedlić właśnie w naszym mieście. Proszę bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pan Bogdan Marcinowski.

· Radny Bogdan Marcinowski – proszę Państwa, a więc sprawa wygląda w sposób następujący. Nastąpił przydział mieszkania dla Pani repatriantki. Mieszkanie zostało przygotowane w normalnych standardach, jakie obowiązują przy zasiedleniu, zostało odmalowane, mieszkanie czyste, został zamontowany tzw. biały montaż, czyli toaleta, wanna, umywalka. Pani Ludmiła, podpisując protokół odbioru bodajże w miesiącu czerwcu, na koniec czerwca, opłaciła czynsz za 3 miesiące. W międzyczasie wystąpiła z prośbą o rozłożenie kaucji mieszkaniowej na raty. To zostało dokonane. Po miesiącu wystąpiła z prośbą o przesunięcie terminu wpłaty rat kaucji, czyli praktycznie raty kaucji zaczyna wpłacać od miesiąca stycznia. Również zostało to pozytywnie rozpatrzone. Na dzień dzisiejszy wystąpiła po raz kolejny z uwagi na to, że nie może zamieszkać w tym mieszkaniu, twierdząc, że mieszkanie nie nadaje się do zamieszkania, przebywa w hostelu, i wystąpiła z wnioskiem o nadpłatę tego czynszu, który zapłaciła, na kolejne miesiące. Moim zdaniem mamy tutaj do czynienia z takim, nie wiem, jakimś naciąganiem całej sytuacji, z uwagi na to, że rzeczywiście wystąpiła Pani również o wymianę okien. Okna są sprawne, okna są szczelne, okna są drewniane, na dzień dzisiejszy wystarczy ich regulacja. Po raz kolejny słyszę, że otrzymała zbyt drogie mieszkanie, bo to jest mieszkanie dwupokojowe, metrażu gdzieś ok. 40 m, dwa pokoje, kuchnia, łazienka. I komisja, że tak powiem, z Urzędu Miasta, która tam brała udział w oględzinach tego mieszkania, tak jak Pani Ludmiła poszczególne te zarzuty złożyła, Pani Marlena Pawlak i Pan Andrzej Ciemiński, przy współudziale członka działu technicznego Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej, stwierdziła, że należałoby wyregulować drzwi i wyregulować okna. I na tą chwilę sytuacja jest taka troszkę patowa, bo ta Pani tam nie mieszka, za chwilę dojdzie do tego, że będziemy musieli dokonać wypowiedzenia. I co dalej?

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, sytuacja jest o tyle dziwna, że myśmy, akceptując wniosek Wojewody, wyrazili zgodę na przyjęcie rodziny repatriantów. Teraz okazuje się, że jest to sama osoba, która przyjechała tutaj…

· Pani Monika Szymecka – Pani ma męża, pracuje na statku.

Przewodniczący Antoni Szlanga – zgadza się, ale zamieszkała, zameldowała się sama. Z tego co wiemy dzieci zostawiła gdzieś tam na Krymie, czy gdzieindziej, i występuje tutaj jako osoba biedna, bez żadnych dochodów, bez żadnych powiedzmy tutaj możliwości życia. Podkreślam to, myśmy na wniosek Wojewody przyjmowali rodzinę. Jeżeli ta Pani pozostaje w związku małżeńskim ze swoim mężem, który pływa wprawdzie i może tutaj nie przebywać, ale jest tak samo zobowiązany do łożenia na utrzymanie swojej żony, która na teraz nie ma żadnych dochodów... (głosy poza mikrofonem) No dobrze, ale jeżeli w tej chwili używa się argumentu, że mieszkanie łącznie z mediami będzie kosztowało ok. 1.000, czy powyżej 1.000 zł miesięcznie, to jej nie pozostają żadne środki do życia. To jest pierwsza sprawa. Druga spraw jest taka, że mieszkanie zostało przygotowane w takim standardzie, w jakim przygotowuje się mieszkania dla naszych mieszkańców, którzy otrzymują takie mieszkania. Więc ja uważam, że powinniśmy zwrócić uwagę Burmistrzowi, żeby służby, które właściwie nie są do tego powołane, bo ani Pan Andrzej Ciemiński, ani Pani Marlena Pawlak, nie są powołane do tego, żeby oceniać, czy mieszkanie nadaje się do zamieszkania, czy nie nadaje się do zamieszkania, a to było podstawą do wystąpienia tej Pani repatriantki, która wystąpiła do Burmistrza o zwolnienie jej z tej trzymiesięcznej dzierżawy, dalsze pozostawanie w hostelu, itd., itd. Tak że sygnalizujemy tą sprawę, ponieważ zaakceptowaliśmy projekt uchwały o gospodarowaniu zasobem mieszkaniowym. Te rzeczy są tutaj też w jakiś sposób wyartykułowane. Nie możemy stosować dwóch różnych standardów. Jeżeli wyraziliśmy zgodę na to, że ta osoba będzie tutaj mieszkała, wniosek Wojewody był taki i go zaakceptowaliśmy, to jednak mimo wszystko nie można stosować różnych standardów, no bo w którymś tam momencie przyjedzie ktoś z Donbasu i zażąda willi. No niestety nie mamy takich możliwości. Tak że to tak właściwie sygnalizacyjnie 
i chciałem, żeby to znalazło się tutaj na posiedzeniu Komisji. Nie będziemy tego kończyli żadnym wnioskiem, tym niemniej jednak będę mówił o tym również na sesji, żeby te standardy dotyczące osób, które przybywają do nas, bo możemy liczyć się z tym, że coś takiego jeszcze nam się zdarzy, nie były inne niż w stosunku do naszych obywateli, naszych mieszkańców, którzy ubiegają się 
i dostają mieszkanie.
Czy jeszcze jakieś sprawy? Jeżeli nie ma, to kończę dzisiejsze posiedzenie Komisji i zapraszam
21 października na godz. 1100, będzie to posiedzenie przedsesyjne. 28 października jest sesja, posiedzenie przedsesyjne 21. godz. 1100, wspólnie z Komisją Rewizyjną. 
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